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Aby okr,eś1ić do jaki,ego stosunku z naszemi ,dJawnemi ziemiami 
wschodniemi winniśmy dążyć i jaki pr,ogram w kwestji tych ziem po
s~awić dziś, gdy się ustanawiają granioe państw i narodów,-powin
l1Iśmy przedewszystkiem uświadomić s{)ibie, na co Polsce p.otrzebne 
są .i,ej daw~e wsc~odnie dzielnice, tak wchodzące wsklad ,dawinego 
KSIęstwa LItewskIegO jeszcze w 18 stuleciu, jak ,i uprzednio. wcielone 
do Korony; 

Chodzi nam tak o żywioł PoQlski w tamtych kraJach, jak 'i o "tery
torjum dla koQlonizacji polskiej. 

Żywiol polski, obHczo.ny w ziemiach pólno'cno-wschodnich na 
3% miljoQna Jest też licznie reprezentowany na dawnych kresach po-
ludniowy'ch w gulb.Wolyński'ej, w pow. il(ami'enieckim i Płoskirow
skim na PodoOlu. Lecz nie sama liazebność żywiolupol;skiego s!tanoQ
wf tam o j.egoQ wadZie. 'Posiada .on znaczną ilo'ść 'ziemi i bogadw kra
ju w swym ręku, kieruje 'całą wielką produkcją rolną i znacznączę
ścią przemysł,owej, jest licznie repif'ezentowany w profes}ach wyzwo
lonych. 

P ,ola,cy na IKresach wschodni,ch 'zwtaszcza pólnoQcno~wschodnich 
tWoQrzyli całą historję po.lską w dobie porozbio.rowej, ,dostar.ozają:c 
przywódców wszystkim naszym powstanioOm .oraz, p,krwszoQrzędnych 
sil naukoOwych i literackkh. Ubogoby wyglądala 'Pod względem du
chowym Polska, gdyby wykre'ślić 'z jej dzie'jów p.oroQzbioroQwych 
imio'na dzialaczy, pochoQdzących z polSlkich Iziem wschodnich. Można 
był,oby ,obawiać się .Q przyszlość P,oIski, gdyby nie miala być zasila
na kapita,lem ducho'wym 'z polskich ziem wschodnich po.chodzą!cym. 
PoQtrzebnym lest hezpoQśredni udział ty,ch ludzi 'w Polskim St;i:mie 
i centralnych instytucjach rządo,wych. 

Polska oetnog'raficzna należy do krajów pI'lzehtdniony,ch, zwl,asz
cza rolniczo przeludnio,nych: Galicja Za,chlOdnia Hczyl'a w 1910 r. 
116 mieszkańców na kI. kw., KrótestwoQ - 100, ludnoQść roQlna w Ga
licji stano.wila 75 % jej ludności, Królestwo ma 57% trudnią,cy;ch się 
roQlnictwemczyli 57 rolniczej ludności na kI. kw., gdy Francia ma 31 
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mit:s'zkań'ców, trudn!ą,cych się rolnictwem ,na klm. kw., Niemcy - 33 . 
. Przy tern przeludmemu rolnem P,olska w żaden sposób nie moż,e 
wzwiązać u siebie kwestji agrarnej, jeżeli będzie ogranieuona tylko 
do swego terytorjum etnog'raficzneg'o, stąd jej konilBczno'ścią gospo
darczą . jest . posi~da~ie słabilej, zaludnionych, kolonizowanych 
w przecIągu kIlku wIekow, ,obszarow wschodnich. 

Polska ma ,obecnie znaczny przyrost naturalny, okres zdwoj,e
nia ludności w Królestwie Polskiem wyno'si 45 .Jat. Nie ulega wą1t
pliwości, i'ż za 45 lat Królestwo nie będzie mogło pomieścić na tery
torju'm swem 25 mi!j.onów i będzie zniewolone .znaczną część swego 
przyrostu wysyłać .z;a ocean. !Polsce wobec j,ej , przeludnienia grozi 
nawet pr>Oces wyludnienia, jakie można 'byłOI zaobserwować w Ir
landji, która ,\\! 1840 r. pOosiada1a 8 miljonów mieszkańców; a :dziś ma 
ok010 4 miljonów. 

, , , 
, Polacy mogą stać się ' wielkim narodem i Polska chlubnie kon

tynuować może swe dawne zadanie dziejowe 'wówczas tylko, gdy bę
dzie 'posia9ala ,odpowiednie terytoTjum do zachowania mzr,adzającej 
się swej ludnośó i kontynuowania procesu j-,ozradzania się. : To zaś 
moż~ być ,osiągnięte ty.lko prz,ęz posiadanie polskich ziem wschod
nich. 

• .! • 

~rz.ez kolonizację z Polski, oraz przez wielkie inwestycje go
spodar.cze,dokonywane prz~z Polskę, kraje wscho dnie mogą być po
dźwignięte ekonomicznie i ludności ty.ch krajów może być zapew
niony roz'}Vój dobr>Oby tu i kultury. 

Otóż ; hzeba sobie przedewszystki em postawić pytanie, czy po
wyższe konyści, tak niezbęd ne dla bytu i r,ozwoiu IPo'lski, mogą być 
zape\vnione przez federację Po.Jski'z kreowanem Wielkilem Księstwem 
Litewskiem .. 

, Ależ wtedy .po~ska nie będzie mogla, ani w swytn pa'r'1amellcie, 
ani w' 'swym rządzie korzystać 'w hafeiyty ,sposob Z :sH oj zd,o!nośICj 
politycznych P ola,k6W ziem 'wschodnich. Będąol'li·, wciągani' w ' slferę 
innych' sfosu nków' i mogą ulegać asymiI'a,ćii ' pr.zez te szczepy, które 
dawniej ulega1y asymilacji przez żywioł polski. ' ". " 

, N,astęp'n)e . k,Ó loniza~i a irin~go : ~ań'st'wa,~~'o,~iaiby poz,óstają:ce~o 
w 'unji realnej z państwem kóloni,zu'jącem; 'inoże ' być zatamow~ną 
przez .odpowiednią politykę tego parlst\,Va: Wszelki bowiem ;samo
dzielny ustrój ' paYIstwowy Ima i'upeir{q' kom/Jetehtję ' we" włas'nej poli
tYCe) a~ra.rne.1: ~a~t7P~ . .i\ :.,p,o ls~. ał·,nli ,e ' ~ędzie , ~:?gl~ 's~emJ" 'śro,?~~mi ' 
p'l'Zeprow'ad~lc na LitwIe '1 'RuS'1 'mezbędnycli Wielkich JhwestycJJ Iry
gacyjnych 'iI<::omunikacy'jnych'; któreby /umo'ż1iw'iały' ~z,wlększeni~ pp
iemno'ścl h.id n o:Sd owej I' tych krajów i dałyby p'odłoże dd' kolonizacji, 
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gdyż nie moglaby być pewną, 'czy będzie mogla wykorzystać ów kraj 
dla swej kol,onizac}i. 

P,olska etnograficzna 'nie posiada 'żadnych granic na wschodzie _ 
to spr~yj,alo j~ekspansH na wschóc;l, ale to czynj jej państwowe by
towanIe w granicach etnografioznych nj.emożliwem. Nawet Brześć 
Litewski, zwany przez pisarzy mili,tarnych kluczem strategkznym 
ziem polskich, leży poza granicami Po/Iski etnoglrafkznej. 

Górny Dniepr, Ber'ezyna, Prypeć, a na północy Dźwina stano
wią naturalne 1inje obf<onne Państwa lP.olskieg·o. Linje te muszą być 
w ręku Polski'ego Państwa, aby ono mogI0 ostać się w przyszłości 
naporowi ze str·ony Rosji. 

Nie mogą być powierwne na wet Państwu pozostają,cemu w un
ji realnej 'z Polską. Najpierw dlatego, że obrona strategiczna pow
staje w ścislym związku z ukształtowani.em stosunków gospodar
czych i narodo'wościowych w .dlanej prowincji, a te moż'e ukształto
wać odpowi1ednio dla swej obr,ony tylko !Państwo P ,olskie. Np. wyżej 
wspomniane linje strategiczne winny być przedewszys tkiem skoloni
zowane przez polską lu'ctno'ść, by Polska znajdowała oporę iulatwie
nie mobilizacji w ludności najbardziej pewnej dla Państwa. Tego 
nie ,da się osiągnąć, o ileby te ziemie weszly w sklad Wielkiego Księ
stwa Litewskiego, nawet związanego unją rea lną z Polską. Następ
nie należy pamiętać, że wszystkie unje realu e są tymczasowym kom
promisem i w nowszych czasach okazaly się nidrwałemi: unja Szwecji 
z Norwegją trwała o d 1815 do 1905 r., dualizm austro -węgierski trwal 
od 67 r. ,dlo rozwiązania się Austrji , spotykał olbrzymią opozycję ze 
str,ony IWęgier, partji nile'zawislośc i i mial przeciwko, sohie si lne gru
py w Austrji, kierunku staroaustr jackieg·o. 

Pytanie, czy unja Wielkiego Księstwa Litewskiego, odbudowa
nego w granicach histo rycznych, jak propon ują pewni histo ry cy , bar
dziej mjentujący się w stos unka·ch 15 i 16 w i,eku, niż 19 i 20, posiada
laby szanse tr walości. 

Polska ma zapladć za ową unję zrzeczeniem się granic 
natwra ln y'Ch na rzecz owego pai'istwa, któreg·o żywotność byL:lby 
bardzo problematyczną; ma zapłacić zrzeczeniem się na korzrść je
go tych ziem, które przez proces dziejo wy, staly s i ę tak polskie, jak 
najbardziej rd zenne polskie prowincje i których ludność uważać bę
dzi'e za krzywdę jej odsepamwanie od P.o lski. 

W imię czego ma Polska to uczynić? IP wfeso r Kamieniecki to 
zaleca dla o dsu ni ętia niebezpieczeństwa rosyjskiego jaknaj dalej na 
W schód" i~ dla uzyskania możności "promieni owania ekonom icznego 
i politycznego, promieniowania, któr:ego skutkiem ~ogt.o·by być zu-
6elne zjednoczenie tych ziem z (P·olską w plfZyszlośC!" . 
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. Profesor Kami,eniecki zaleca odmienną metodę na· południowym, 
a odmienną na północnym wschodzie. Na po~udniowym wscho,dzie, 
czyli :na t. zw. obszarach ukraińskich zaleca on aneksję, gdyż, zda
niem jego, świado.ino'ść narodowa ukraińska jest niezmiernie słabą, 
a wszystkie ruchy ludowe na Ukrainie mają dotychczas podkład kla
sowo-ekO'nomiczny, nie zaś narodO'wy. 

Nie będę zaprzeczał słnszności opinji proJesora Kami,enieckie
go ,odnośnie do południ'oweg·o wschodu, ale północny wschód w swej 
ludn'Ości białoruskiej jest jeszcze mniej świa,domy pod względem na
rodowym. 

Pan Waclaw Wasilewsk.i, znawca stosunków bialomskich, pi
sze: "lud bialorusk,i nigd;y własnej państwowości nie posiadaŁ. Nie 
posiadał jej w przeszłości, jak również dziś nie jest w stanie wytwo
rzyć, co praktyka w 'Ostatnich " czasach wykazała. Niemcy g'Oto
we były popierać wszelkie ,formacje nar,od'Owośóo'we i tworzyć z nich 
fikcję ustr'Ojów państwowych. Bali się tylkO' jak ognia Polaków, 
dzięki ich kulturze ,i usUowa~i wszędzie wpływy polskie niweczyć. 
W czasie ,okupacH Białej Rusi dawali oni Biał,orusinom i nawet popie
rali wszelką możność utworzenia jakiejś wlasnej państwowo,ści". 
"W eiąg·u półtora roku nieliczni przywódcy usiłowali tego dzieła do
konać, lecz nap'różno. Lud bial-oruski, .obojętny i biemy, tych usiłowań 
nie popierał, znosząc, jak Izwykle, z pokorą i uJ,egłością, tę władzę obcą, 
jaka była. Tak zwana R.ada Białmuska w Mińsku przez rok 'z górą 
straciła czas na jal,owych debatach teoretycznych i sporach klaso
wych, w rezultacie czego, .z chwilą odejścia władz okupacyjnych ·nie
mieckich, musiała upaść i usunąć si ę raz,em z innymi". 

Sam pr'Ofesor Kamieniecki twierdzi, i 'ż masa biaI.oruska jest bier
ną, oscyluje między Polską a Rosją. Otóż przy ustroju proponowa
nym prze:Deń, oscylacj a 'Bia łorusinów d'O ,Rosji, spotęgowana przez 
wysiłki z jej str,ony, rozwaliłaby ,nasz wał ochronny ria 'wschodzie 
i p'rzyprawiłaby nas o 'Olbrzymi'eJstraty *). . 

W po,lityce po lskiej przychodzi, według nieg·o, na pomoc ,czyn
nik wyznaniowy, który przychy la ku P.olsce sympat}e znacznej 'czę
ści BiaJo'rllsinów (zachodnich). 

Ci Bial.orusini Izachod ni są właściwie, zdaniem naszt~m, Polaka
mi: używają i pragną używać języka poo,lskiego w kościele, modlą się 

• 
*) Prof. Ka mieniecki w wydanej broszurze, jak i w ,refe racie, wygłoszo

ny m w Kole Po'la:ków z B.iafej Rusi, 'jest ,pro,pagatorem IP ro,jektu unii Polski z W . 
Ks. Litewskiem. Broszura iest odpow iedzią na dok,trynę unii, będącą zamasko
\\Tanem desinteressement. 
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·w języku polskim, pragną dla swych dzieci sz~ół IP.oIskkh. W po
wiecie Oszmiańskim 45.000 domslych mężczyzn zIo'żylo podpisy, iż 
pragną, aby .ich kra'j był pr,zyłączony do 1P.o,lski. Il gub. Grodzi:eń
·skiej i WiIeńskiej przyszły setki tysięcy takkh podpisów, podpisywa
la lunność, tak mówią.ca 'Po P.olsku, jak i po białorusku. Otóż ta lud.
ność, która spolonizowałaby się z mowy wciągu lat 10-ciu przy przy
należnoś'ci ,dlo Państwa Polsskiego, mogłaby ,być dla nas zagwż,oną, 
gdyby sięs'tworzyło ognisko, białoruszczyzny na Wschodzie. 

Pwf. Kamieniecki' proponuje pow.ołanie na Wschodzie organI
zmu prawno-p.aństwowego ,bialoruskiego z własnym ,sejmem i rzą
dem. 'Wedł'ugnj,ego podstawą porozumienia ma być uznanie prawa 
BiałOTusinówdo posiadania samodzielnego bytu państwowego z wła
snym sejmem ,i rządem. Już wskazywaliśmy, iż samodzielny byt pań
stwowy ni:e tkwi w woli i świa,d,omo1ści mas białoruskich, obcych naro
dowym dążnościom, obcych trady cji własnej państwowości. Bial.omsi
:ni zostali zmobilizowa'niprvez rosyjskich socjalistów (eserów li 'bolsze
wików) do mchów agrarnych. Pragną .oni zagarnąć .j podzieHć grun
ta wielkiej własności, jaJkko],wiek nie brak ziemi, a1e brak !postępu tkul
,tury rolnej jest ich .główną bolączką. ' Ziemia, którą on chce odebrać 
,od panów WoyniUowiczów, Skirmunttów i in ny<Ch , jest dlań realną 
wartością. Pp. W,oynillowiczowie, Skirmunttowie i inni próbowali 
osłahić ów pęd, usiłując współdziała,ć stworzeniu Idealnej .wartości, 
rozwoju narodow.ośQi ,białoruskiej, opartej na odrębności prawno-pań
stwowej, ale chociaż dla .akcji bialmusIńskiej musieli ucharakteryzo
wać się na Białorusinów, jednak operowali wartościami, nie posiada
jącemi znaczlenia dlachlopa białoruskiego i nie mogl,i' g'o 'pociągnąć. 

Pod względem świadomo,ści narodowej, Białorusini stoją 'znacz
nie niżej od Ukraińców nietylko galicyjsk'ich, ale i rosyjskich. Gali
cyjscy Ukraińcy, 'bardziej świadomi nar.odowo, niż rosyjscy, byli je
dnak objektem oddziaływania Rosji przed wojną. Partj,a, 'negująca. 
odrębną narodowość ukrai flską i uznająca się ,za przynaLeżną do ro~ 
syjskiej narodowości, stanowiła przed wojną niemal trzecią część 
wśród Ukraińców galiqijskich, - podczas inwazH rosyjskiej ogarnęła 
miemai wszystkich iRusinów galkyjskich. Otóż nie ul,ega wątpliwości, 
iż -o ileby powstał ,organizm prawno-paflstwowy białOTuski , stałby się 
on czynniki:em intryg rosyjskich. W gubernji .Mohylowskiej , w pól
no,cny ch i wschodnich powiatach gubernji Witebsk,iej wła'sność wiel
ka rosyjska ma stanowozą prz.ewagęnad polską. Pierwiastkiem, .ope
rującym na korzyść Rosji , będą Zydzi, s tanowiący olbrzymi pwcent 
wśród ludności tamecznych miast. Prof. KamIeniecki bardzo prosto 
załatwia się z kwest ją żydowską ,na naszych ziemiach wschodnich; 
wierdzi ,0 0 bowiem, iż żydzi wy'e:migrują do Rosji. Nie ulega wątpli -

e 
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waści, iż :wobec przeludnienia w -handlu, co' charaktit:yzuje stosunki 
ekonomiczne owych ziem i nadmiaru rzemieślników :lydowskich, sła
bo ukwalHikowanych i cierpiących nędzę, emigracja żydowska z kra
ju musi być znaczną, ,ale nawet maksymalna óemigracja, jaką znały 
dzieje (emigra.cja Irlandii o d 1840 do, 50 !'Oku, k tóra zmnieiszyla lud
ność irlandzką z 8 do 6 milionów) nie przewyższyŁa 25% za 'dziesię
d o'lecie). Otóż dla przepolowienia lości Zydów na naszych ziemiach 
wschodnkh, po trzeba byloby minimum lat 20 i w ciągu pierwszych 
lat 20-tu, przy odrębności prawno-państwowejWi'eLkiego Księstwa 
Litewskieg,Q odgrywaliby ,oni rolę :pierwszorzędną, gdyż posiadając 
w swy m ręku polowę przemysłu, olbrzymią większość handlu halo
wego, przeszlo polowę ,domów. w mieście, są pierwszo,rzędną siłą 
w kra ju i nte znajdują się w bezpośrednim antag'onizmie z ludmością 
chlopską. Ludno,ść tę będą usiłowali mobilizować przeciwko większej 
wlasności zi:emskiej. Otóż sila polity.czna żydów w Wielkiem Księ
stwie Litewskiem stwarzałaby dla ,nich warunki spoleczne i mater
jalne, któreby przeciwdzi alały emigracji żydowskiej. 

Wiełkie K.sięstwo Litewskie nie mogłoby się ostać, gdyż nie 
miałoby pierwiastka, na którym mogłoby się · oprzeć., Pierwiastek 
polski, j:edyny zdolny do r ządzen i a kr,ajem, miałby przeciwko sobie 
blok pod hegemonją żydo,wską, tak grup dążący'ch do Rosji , jak i na
cj.onalisty czny ch grup litewskich i biatoruskich , które jakkolwi'ek nie
zdolne do pozytywnej pracy, moglyby być zmobilizowan e dlanega
cji rządów polsk ich. Polacy zaś W ielkiego Księstwa Litewskiego 
wtedy nie mi'eliby ty ch pleców, jaki e daje zwarta ludność p,olska 'na 
ziemiach Polski etnograficznej, gdyby Polska i ziemie dawn ego Wiel
kiego Księstwa Li tewskiego stanowHy j edną calo'ść pańs twową. 

Księstwo Litewskie jest dziś podatkowo bi:ern e, w 19'13 roku da
lo przeszło 50.000:000 rub li ,deficytu. deficyt ich za 10-dolecie prz'e
wyższa 300.000.000 ,rubl i, otóż siły g,osPodarcze k raju nie są zdolne 
same przez s i ę podźwignąć się bez obcej pO'illO'CY. Po lska zaś j1est 
zainteresowana dla poc'zynienia tam olbrzymich inwestycji ty lko 
w razie przynal'eżności ich do ·Polski. Ziemie północno-wschodnie 
przy swych silach finansowych i gospodarczych nie mogłyby po
kryć wydatków, związanych z odrębnością poństwową. 

Potrzeba gospodarcza, która według p. Kamienieckiego', może 
być po,dstawą unii między Po lską a Wielkiem Księstwem Litew
skiem, Iktórą ,on kons truuje, jai\:o federację litewską, nie wytrzymuj e 
krytyki. Wedlug niego Polska potrzebuje surowców, których jej 
ziemie dawnego Wielkiego Księstwa Li tewskiego do-starczyć bę,da. 
mogły w obfitości: drzewa, skóry, lnu, ko'nopi, produktów gosl,)odar-
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stwa wieiskiego1 , Otóż lasy zostały w znacznej mierze zniszczone 
przez rowy strzeleckie, okupację niemiecką i gospodarkę bolszewic
ka. Krajów nie będzie mógł w dalszym ciągu latać niedoborów swe

-go bilansu płatniczeg-o wywoz:em drzewa; ważnem będzie dla niego 
owe drzewo przerabia,ć na miejscu. Plfzemysł ziem dawnego Wiel-
kiego Księstwa Litewskiego, winien być oparty na lokalnych surow
cach .i winien pociągnąć siły kierowni'cze oraz robo,tnika wyszkolone~ 
go z Królestwa. Pod względem produkcii rolnej kraj sobie nk wy
starczał i tylko Polska może podnieść tę pwdukcjędo wyższego po
ziomu. Podniesienie do normy w Królestwie wydajności z hektara 
uprawnych zbóż i ziemniaków' zwiększyłoby w. kraju wytwórczość 
tych produktów r-olnych z 9 'na 14 milj. ton. Zw:iększenie zaś, pro
centu uprawrJej _ziemi 'z 31,1 % ,do 50,1 % (jak jest w KróIestwie),zwięk
szyłoby produkcję kraju .do 23,1 milj. ton, ale tO' mogłoby nastąpić 

' przy zcaLkowaniu politycznem ziem :Wielkiego, Księstwa Litewskie
go z Połską. 

Powiada p. Kamieniecki, iż wcielenie tych ziem do Polski wy~ 
wolałoby protest i walkę przeciwko temu Litwinów i BiaŁorusinów. 
Otóż ,o braku tendencji politycznych ze strony białorusinów już pisa
liśmy i jeżeli oni będa -stawiali w tych lub owych miejscowościach 
-opór wOjskom polskim~ -to tylko że względów spoleczn,ych, nigdy zaś 
ze względów narodowych. Co się ty-czy Litwinów, to jakkolwiek ich 
przywódzcy wr,ogo odnoszą się do Polaków, ale podczas -okupacji 
niemieckiej lud litewski zbliżył się do, żywiołu po ls beg-O', szukając 
w nim opieki wobec okupantów i rad będzi-e szukać opieki wobec bol
szewików. Polskie wOjska, wstępujące w obszary nawet Litwy etno
graficznej, nie spotkają tam wrogi'ej akCji ludności niiej'scowej. 

Prof. Kamieniecki wspomina o ,zasadach Wilsona. GłO'szenie 
tych zasad bylo 'środkiem taktycznym, byty one używa-ne jak gazy 
trujące do zd'ezorganizowania obozu przeciwników, ale nie one, lecz 
siły realne i podstawa tych -sit racje stanu państw i narodów będą de
cydowałyo kształtowaniu się politycznem tufOiPY. 

Polska będzie miała tyle zkm na wschodzie, ile okupuje, ile 
wyzwoli z pod panowania band bolszewi-cki-ch. Polska będzie miała 
więcej, lub mniej zi:eul, zależnie od ilości i jakości tego wOjska, jaki'e 
wytworzy. Ni-e ulega wątpliwoIści, że im bardziej s-obie uświadomi, 
jakie ma wielkie i ważne interesa na wschod'zie, tern więcej sił wyło
ni dla objęcia bego wschodu. Otóż ideja federacji, która obiecuje Pol
s-ce znacznie mniej ko, zyści,ni'ż i'deja przyłączenia, ni'e może być 
skuteczną siłą motorową dla w.a lki o nasz wschód i jego uzyskania. 

Co się tyczy foru m międzynar-odowego, to i tam wysuwanie 
idei federacji jest dla nas mniej korzystne, niż wysuwanie idei przy-
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łączenia. Albowiem, gdy mówimy Q federacji, tern .samem zazna
czamy, iż kraje te są nam ,obce, a przynajmni'ej 'są czemś ,o.drębuem 
oOd Polski. Gdy mówimy o przyłączeniu, pretendujemy ·doO nkh, jak.o 
do t,eg.o,coO jest polski'e, lub co będzi,e po,lskiem. 

forma federaGji. 

f.orma federacji, pr.oponoOwana prvez prof. Kamienieckiego, po
lega ,na tern, iżz W. Księstwa Litewskieg.o. mają 'być sformo.wane trzy 
kompleksy prawno-państw.owe. j1eden, .obejmujący Utwę .etnogra
ficzną, jako państwo litewskie, drugi z Wilnem, śroOdkowy pas ,polski, 
w którym polska ludność ma przewagę liczebną, - trzeci nakoniec . 
pas, obejmujący terytorjum Białej Rusi, ze 'stoliocą w MińsKu. Mię
dzy temi trzema państwami istnieje nader luźny związ,ek. Te trzy 
państwa stanowić mają wspólny obszar celny, posiadać wspólny bank 
emisyjny i wspólną monetę. Wspólną własnością będą magistrale 
koleJowe, kanały, poczty, telefony i telegrafy. Federacja ma wspól
ną glowę państwa i wspólnych ministrów: spraw zagranicznych, 
wspólnych finansów, woOjskowości, koOmuniJkacji, poczt i tel1eg1rafów. 

Widzimy tu ·elementarne błędy ko'nstrukcjoi prawno-państwo.wej. 
Wspólny obszar celny wymaga jednako wych podatków pośrednich , 
D czem nie wspomina proOi. Kami,eniecki, dając wszystkim tr'zem pań
stwoOm zupełną oOdrębność finansową, z pokrywaniem wspólnych wy
datków podług klucza ludnoOśdoOweg'o. 

A wreszcie ta ,federacja ma być w unji realnej z Polską, Ale 
jakie ma mieć wspólne o'rgana? Wspólneg.o prezydenta, ,o.bieranego na 
lat kilka, podczas obioOru któreg,o jest olbrzymie pole dla wytworze
nia odrębnej partji prezy denta z ramienia Litwy i odrębnej pa1rtji. 
z rami1ernia Polski. Jest olbrzymie pOole do intryg zagrani'cznych, 
sikierowanych kU' z,erwaniu unji. 

Wspólną ma być tylko polityka z,ewnętrz.na i wS'pólny sztab 
generalny, czy li wspólne k ieroOwnictwo armji. Słuszną czyni uwagę 
pro f. Kutrzeba, że dziś państwa zgola 'z sobą prawno-państwowo, na
wet międzyna r,odowo nie związane, pozostają w bliższych st,osl,lnkach, 
które wynikają z wzmożenia się wo,góle życia międzynarodOowego, 
zwłaszcza w zakresie st,osunków gospodar,czych. Dziś więc nlepo
doObna byłoby komtruować unji, ograniczonej wyłącznei dOo kwestji 
wOjskowo-dypl.omaty cznej . Sprzeczności gOospodarczej natury mię
dzy państwami zunjowanemi, które już . z mcji sąsi'edztwa milszą mieć 



11 -

wiele .wspólnych interesów tej n.atury, oslabialyby, podkopywaly 
trwalość i wart,ość unji, mającej ściśle tyLko' poli'tyczn charakter. 

Pwf. Kamieniecki proponuje dla iPolski i dla federacjli ziem W. 
Ks. Litewskiego jectlen i ten sam pieniądz ze wspólną wartością ,nbie
gnwą i silą platniczą, co ma być osiągniętem przez wspólny bank 
emisyjny, przy,cz,em nie uwzględnia tego, iż w.spólny bank emisyjny 
jest możli'wym tylko 'przy wspólnem teryto'rjum celnem, gdyż, .o ile 
będą dwa terytorja celne, dwa bilanse platnkz,e, to. niepodobna utrzy
mać wspólnej emiSji, gdyż zly bilans handlowy jednego państwa -
mógłby psuć wspólną monetę obu państw. 

Prof. 'Kutrz'eba, jako bardziej obznajmiony z 'konstrukcją 
unji realnej, łą.czącej dwa państwa, 'ni'e wpada w błędy prof. iKamie
niecki:ego. Jeg·o proj.ekt unji realnej pod względem teorety,cznym jest 
całkiem poprawny, przyczem usiluje wz,óro'wać się na tradYCjach hi
storycznych Unji Lubelskiej. Pragnie zg,odnite z tradycją Rzeczypo
spolitej Polskiej, aby oba państwa miały wspólny Sejm dla spraw 
wspólnych, przyczem sejmy te ·odbywałyby się raz na terytorjum je
dnego, raz na teryto rjum drugieg,o państwa. Byłoby to :możliwem zą 
czasów dawnej Rzeczypospolitej Polskiej, kiedy 'dzialalność prawo
dawcza ni'e byla tak wszechstronna, tak intensywna, jak dziś. Oprócz 
tego, dziś działalno,ść sejmów i parlamentów jest ściśle związana 
z dzialalno'śdą centralnych instytuch państwowych, przedstawiają
cych na sejmie swe projekty, dających wyjaśnienia na -i nterpelacje. 
Dziś nie da się pomyśl'eć, by sejm odbywal się nie w tern mi'e:jscu, 
gdzie są wszystkie 'centralne instytucje pa6stwowe. Otóż wspólny 
sejm i wspólne cent'ra lne instytucje państwowe stanowią właściwie 
wspólność państwową. iProjekt prof. Kutrzeby }est wogóle blizkim 
jedności państwowej Litwy i Korony. Wobec tego jednak, iż odręb
ność prawno-państwowa zi'em dawnego Ks. Lit1ewskiego i ziem Pol
skich nie da się niczem uzasadnić, pr.ajekt prof. Kutrzeby u'znać ,na
leży za chybiony. Prof. fr. Bujak wypowiada się za federaCją także, 
.nie wdaje się w szczegółową kostrukcję, przyjmuje wespół z prof. 
Kamieni:eckim, - iż ziemie W. Ks. Litewskieg'o stanowić mają trzy 
stany - Litwa etnograficzna, Litwa polska i Białoruś . 

Prot Bujak pragnie utrzymania związku między Polską a Li
twą ze względów geograficzn ych i dlatego choe wytworzyć W. Ks. 
Litewskie, w któr·em Litwini stanowiiiby, podług jego obl iczenia, 25 % 
ludności . Ale zapomina o tem, iż Litwini, czują.c swą słabość, nie 
pragną by najmni,ej Litwy historycznej, chcą ty lko Litwy geogr.aJicz
nej z aneksjąpolski 'ego Wilna i polskich częśc i gub. :WIi.J.eń ski,ej . . 

Nie ulega wątpl iwości, że zrealiz,owanie koncepcji, pożądanych 
przez Litwinów, wywolaIoby straszny ucisk narodowy w polskich 
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częściach Litwy i w W ,ilnie, któr'e to miasto Litwini przedewszystkiem 
najbardziej antiflską polityką staraliby się odpolsz,czyć. , 

, My mo,żemy być względem litewskich dążnośd nat,odowych 
bardzo liberalni, możemy z latwo'ścią dopuścić do swohodnego współ
zawodnictwa polskiej i litewsk'iej kultury, p,olskiej i litewskiej cywili
zacji, gdyż misze zwycięstwo wtem wspó{zawodnictwie jest niechy
bnem. Uświadamiają to sobie działacze polityczni litewscy i dlatego 
pl'agną rzuci,ć silę p,aństwową litewską na szalę i niedopuścić do r6w
nowagi kultury polskiej w 'Wilnie. 

Słabą str,oną koncepcji pr,of.lKamienieckiego i Bujaka, a w mniej
szym stopniu prof. Kutrzeby jes t, 'Źle oni Polskę, państwo history czne, 
budują na gruncie etnograficznym, Litwinów - naród ni-ehisioryczny, 
który ni:e pozostawil żadnych ś1adów history cznych w znacznej czę
ści Ks. Litewskiego, bo ani w W.j'tebszczyźnie, ani Orodzieńszczyźnie, 
lu'b Mińsz'czyźnie, czy w znacz.nej części gub. Wileńskitej - chcą bu
dować na zasadzie historycznej,cały więc gm ach, jako sztuczny, pę
ka przy konstruowaniu, przyczem }est to bud'owanie utopji , gdyż nie
ma sił realnych, mających na celu urzeczywistnianie ty ch koncepcji. 
Nie chcą jej Litwini, nie chcą \P.olacy wielkiego pasa polskiego, sięga
jącego od g,rani'c Królestwa-pod Dyneburg włącznie i są j-ej calki'em 
.obOjętni Białarusini, pozostający materjałem etnograficzny m dl a P.ol
ski, lub -dla R.osji, na zachodnich swych ter ytorjach pr?eobrażający 
się w Polaków, na wschodnich - w Moskali. . 

rożądane rozwiązanie kwestji ziem wSGhodniGh. 
Najbardziej pożądanem z punktu interesów na rodowych P.olski, 

oraz interesów ku ltury i cywil izacji wszystkich plemion, zamieszku
jących nasze wschodnie ziemie jest: aby granice P.olski sięgnęly gór
nego Dniepru, IBer,e'Zyny, Prypeci, Iio,ryn ia, Dżwiny, aby plrzytem oba 
brzegi Dźwiny ,i Berezyny by/y w polskich rękach. 

Mińszczyzna musiałaby ulec irygac ji, posią'ść szereg kolei 
strategicznych. Wszystko to musiał-oby zwiększyć jej pojemno ść iu
dno.ściową i należal,oby tam osadz i ć znaczną iLość kol,onistów Pola
ków, pr'zeobrażając w ten spo'sób setki tysięcy chłopów małorolnych 
Królestwa w chłopów pełnorolnych MiI1szczyzny, oraz znaczną ilość 
zamożniej szych chłopó\v Króles twa w właścic i eli g,ospodarstw, niemal 
folwarcznych, na wschodzie. • 

Polski żywi,ol musi tam imp onować, aby mógł asymilować. 
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. Ziemie byleg·Q Księstwa Litewskiee;o, 'a'ż ,do: powyższych granic, 
winny być wcielo·ne do Polski ź wyjątkiem Litwy 'ethograficznej, dla 
której ma być zastrzeżone ,odr'ębhe stanowisko. Wschodnia Bialb
rulś, gub. Mińska i ' wciel·one do 'Pnlski-dawne lnflahty Polskie, jako 
też k części gub. W'olyńskiej i ipodolski~j (Kamieniecki, Plnskirow
ski powiaty) stanowiąmil'itarną granicę Polski' I muszą być tzą·dz.one 
w pierwszym ,okresie, przynajmniej .dwudziestoletnim; na 'odrębnych 
zasadach : ' I " '. . ... 

Muszą mieć gubernato rów, naczelników powiatów z nomInacji: 
przy gubetnato'rz,ei :naczelniku 'powia'tu ' istnieje 'rada WOjewódzka 
i powiatowa. Są oge ··obrane na zasadzie pow'szechnegd' gtos'owania, 
t. j. wszystkie grupy ludnoś'ci ' mają tam swych p·tźedśła'wkieli,ale 
niema równeg,o plf'awa wyborczego' do dal" sambrząd'nycH.' 

Na tych zasadach, t. j. na 'zasadzie /Jowsz,ecnnośc i wyborów, 'ale 
nie na ' zasadvie tównnści prawa wyb,orczeg.o, musi być .obierane 
przedstawicielstwb n'a sejm z ·tych gubet'nj i. ' . 

, I • • 

I i 

1.,1 ł ,', 

_ ,'. ,;' , I f _(. ' ,I 

,KwBstja . Kurlandji. ·. I' " • " • I i ' 
,,- 1 .' 

. , 
Kwest ja , K\1rlanctii ma dla Pol s k,i szczególniej ważne, znaczeni.e 

. ze względu na to,,· iż Kurlandja l{osiapa porty ;Liba\Yę, Rygę, bar,dw 
ważne dla polski'ch ziem wschodnich pod względem gospodar,e:zym 
i dla .Polski p.od względem. strategkwym.. . /. 

.' . 

, Gdańsk m0że posiadać' du·źe zna-czenie Ihandlowe,' ale nie 'mo·że 
mieć strategiczneg.o .. znacz,enia dla Polski, gdyż komLinikacja. z ,inne
mi krajami może Ibyć bar.dz,,01 łatwo 'przeaiętą VI każdej ch~vili. przez, 
Niemców. Pod tym wzgl~dem gleog1raifkzne polożenie . Liba,wy, 'jest 
o wiel'e Iepsze. : : i ',' ;",',, 

Ludność Kurllandji, t-ak'totysze 'j'aki Niemcy',mogą wóleć związ-" 
ki z Polską, niż 'z Ro,sią . Polska może zapewnić im autonom i ę, czego 
po Rosii spodziewać się nie mogą· 

Autonomja Kurlandzka winna być skonstruowana na wzór au
tonomii Chorwacii, którą to autonomię zaliczano do kategorji o dręb
n·nści prawno-państwowych. 

Kurlandia otrzymać ma zupelną autonomię w sp rawach we
wnętrznych, tylko stanowi i'edno terytorjum celne z Polską, ma wspól
ń·e koleje żelazne, wspóLny zarząd komunikacii, wspólne da, mono
pole, wspóln y system poda tków pośrednich, wspólną armię i, ma się 
rozumieć, wspólne ki:etr.ownictwo spraw zagran icznych. 
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Dla spraw wspólnych 'Sejm kraju nadbaltycki,eg.o posyła dele
gatów do sejmu po'lskieg.o w Warszawie. W radzie ministrów Pań
stwa PO'lskiego .zasiada ·specjalny minister dla spraw kurlandzkich. 

. P.osi,adając Dyneburg, Polska bezpośredni,o graniczy z Kurlan
dją .i mOŹle wejść z nią w związek. 

Związek polsko-kurlandzki decyduj,e Q losach Litwy etnogra
ficznej. Będzie ona musiaIa wejść w zwią2!ek z Polską, przyQ2!em 
trzeba będzie przyznać j'ej wszystkie te same autonomi,czne pr.awa, 
jak1e wstaną przy~nane Kurlandji. 

. Granica między Polską a Utwą ma być ustanowioną na mocy 
jasno wypowIedzianej woli ludno'ści, przyczem organy cial samorząd
nych mogą być uważane za o'rgany owej woli. 

Przylączenie części Prus WschO'dnich do Litwy bynajmniej nie 
leży w naszym interesie, gdyż to zasi'liłoby Litwę pierwiastkiem nie
mieckim, lub zniemczono-litewskim, który to pierwiastek mógłby być 
przeciwwagą polskich wpływów cywiIilzacyjnych i po.Jitycznych . 

. Nie 'ulega wątpliwości, ,iż WHno i cała niemal gub. Wileńska, 
zechce być przy Polsce. Możliwa rzecz., iż po'w. Jezioroski 'zechce 
być przyłączDny ,do Polski. 

Nie ulega wątpliwości, .iż Litwinom naj ciężej jest wyr2!ec się Wil
na, ale naweiprzy projekcie pmf. Kamienieckiego WilnO' nie wchodzi 
w 'obsz-ar Litwy~ Strata zaś W.i1na dla Polski byłaby nietyłko 'bole
sną, ale niczem nie dającą się wynagr,odzić, gdyż WHno jest stolicą 
duchową całego wschodu. Wilno, powstające w Państwi,e IPolskiem, 
silniej nasiąka nai'bardziej cennemf pierwiastkami polskiej cywiEza
cji i może je przerabiać ,i wzboga·cać. 

Stawiane powyż,ej rozwiązanie nie Jest utopją, opi,era się bO'wiem 
na najbardziej żywotnych interesach narodu polskiego, na wo.J1 pol
skiej ludności Wilna; gub. Wileński·ei, Grodzieńskiej , a nawet i dal
szych miejsco>wośd. Po.frz'ebnem Jest tylko, aby Polska była zdolną 
wystawić armję dobrzewrgani2!owaną, bi tną, ka'mą. Od koalicji. 
pO'trz;ebulemy tylko, aby .dostarczyła nam materjału wojskowego, 
żywności, -by uczyniła to w formie pożyczki, którą PO'lska pokryje . 

. • I 
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